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TURO JA _JŒRfAhA STOSUNKI Z NIHICAIII

Ankara, 2.VTI I .  D z is ia j na posiedzeniu wielkiego zgro­
madzenia naromowego premier Saradżoglu oświadczył, że 
rząd tu reck i zerwał wszelkie stosunki dyplomatyczne i  go 
spodarcze z Niemcami. Nie oznacza to , żc Turcja znajdu­
je  s ię  w s tan ie  wojny a Niemcami. Zależeć to  będzie od 
stanowiska Niemiec. Parlament jednogłośnie zaakceptował 
tę .decyzję. Jednocześnie premier "zapowiedział, że 17. 
Brytania i  S t. Zjednoczone udzielą T u rc ji pomocy w posta 
c i  zwiększonych dostaw.
Ankara, 2.VJ.II. ■ Zerwanie stosunków niem iecko-tureckich 

wchodzi w życic dziś o g. 24. Ambasador von Papen o trzy 
mał już swoje paszporty.

Is tanbu l, 2.VI I I . Niemcy zarządziły zamknięcie, granicy 
tu recko-bu łgarśk iej. -..'szelki ruch pasażerski z o sta ł 
wstrzymany. ^Zabroniono również wyjazdu statków 'bułgar­
skich i  rumuńskich do T u rc ji. Donoszą o koncentracji 
wojsk niemieckich w B u łg arii.
Zurich, 2.V~ÍI I .  Posłowie "niemieccy w Bukareszcie i  So- 

f i i  wywierają p res ję  r.n rządy rumuński i  bu łgarsk i, aby 
zerwały one stosunki dyplomatyczne z Turcja. Premier An 
tonescu zwołał t e j  r* rav ie  na dziś "wieczór specjalne 
posiedzenie gabinetu rumuńskiego. Żądania w stosunku "do 
B u łgarii idą jeszcze d a le j i  Niemcy stanowczo domagają 
s ię  ponownie, aby B ułgaria wypowiedziała wojną R osji.

CZY TURCJA UDZIBLI BAZ LOTNICZYCH A L Ii'TOI.'?

Sztokholm, 2 ,ą_i J.I._ Radio szwedzkie donosi, żc w naj­
b liższych  dniach a. nawet godzinach nożna spodziewać się  
o ficjalnego komunikatu o udzielen iu  przez Turcję F ic l-  
k ie j  B ry tan ii i  Stanom Zjednoczonym bas morskich i  lo tn i  
czych.

NIŁECY PRZYZNAJĄ. ŻE ROMMEL JEST RANNY

33 er l in ,  2»viij. , Dopiero dz iś , po uprzednich zaprzeczc- 
niach, niemiecka, agencja informacyjna przyznała, że Rom­
mel je s t  ranny, 'Miał on rzekomo ulec wypa.dkowi samocho­
du,; emu w dniu 17 lip c a . komunikat dodaje, że Rora.iłowi 
n ie  grozi niebezpieczeństwo i  że stan  jego .zdrowia je s t  
zadcrcrala jący .

HKTrfT NIEMIECKI W NORMANDII F R p m m i

Kigat. główna Sprzymierzonych we Pranej i ,  2, V III. Od­
działy b ry ty jsk ie  przerwały fro n t niemiecki w re jo n ie , 
położonym o 23 km na południe od Caumont. Zdobyte zos ­
ta ło  miasto V ire nad rzeką te jż e  nazwy, i  wojska b iy ty j-  
skie doszły do l l l e r s .  3ocage, gdzie już poprzednio to ­
czyły s ię  zac ię te  - i k ' . .  Oddziały amerykańskie, “k tóre  
’«wczoraj sforsowały rze;cę Selune, a k tóre  składają  s ię  z 
lekkich czołga.; i  z wojsk Zmotoryzowanych, szybko posuwa 
ją  s ię  naprzód i  zdobyły dziś miejscowości Pontaübault i  
Pontorsan. Celem n a ta rc ia  amerykańskiego je s t  s to l ic a  
B re tan ii, mia.sto Rennes, bardzo, ważny węzeł komunikacyj 

ny.

CO OZNACZA
NOMINACJA ?

S zt okholm, 2,Yl f l ,  Po ob­
jęc iu  "przez marsz."manner- 
heimo. stanowiska prezydenta 
F in lan d ii oczekuje s ię  
zmian v rządzie , a przede 
wszystkim ustąp ien ia  mini­
s t r a  Tannera i  jego gruęy. 
Mogłoby to oznaczać \wcjscic 
p o lity k i f iń sk ie j  na drogę 
rokowań pokojowych. Zwraca 
ją  tu  u.wagę, że nowego pre­
zydenta nie obowiązuje za­
warta przez b. prezydenta 
Ryt i ’ ego osobista  umowa, z 
Niemcami, w myśl k tó re j F in  
land ia  zobowiązała się  do 
niczaw ierania oddzielnego 
pokoju.

AMBASADOR Z CHMIMA 
Moskwa, 2.V III . Agencja" 

Tass donosi, że "między rzą ­
dem so leck im  a t ,  zw. poi-" 
skin komitetem wyzwolenia 
narodowego nr.stąp iła  wymia­
na ambasadorów, "Ambasado­
rem“ ' komitetu z Chełma w Mo 
skvwie zo sta ł Mincęnty Rzy- 
movwski.
S ztokholm, 2. VIII-. Radio 

szwedzkie, komentując wyżej 
podaną wiadomość." podkreśla, 
że fak t ten  n a s tą p ił już w 
czasie, pobytu premiera Miko 
ła  jeżyka w Moskwie, Dowo­
dzi to  n a jle p ie j, w jakich 
warunkach odbywają się  roz­
mowy migdzy przedstaw iciela  
mi rządów polskiego "i so­
wieckiego i  jak ie  są szanse 
do jśc ia  do poro zumienia. 
Radio szwedzkie wyraża s ię  
w tym w/zgłędzie z wielkim 
pesymizmem.

NIEMCY MORDUJĄ JUfcÓW 
Londy n 2. V I I I ,  Naczelny 

dowodca wojsk kanadyjskich 
we F ran c ji w rozkazie dzień 
nym doniosł, że w; dniu. 3 
czerwca na szosie między 
Bayeux a Caen, Niamey roz­
s t r z e la l i  ogniem z karabi- 
noww maszynowy oh 13 żołn ie­
rzy kanadyjskich, którzy 
nie c h c ie li  składać zeznań.

__________________ _______ ______________
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OPTL'LIS TYCZNA MQWA_ CHURCHILLA 
11..  .~wo jna moż e się  wkrótoe zakonezy ć"

2.V III. Premier C hurchill dokonał dz iś w; Izb ie  
u-nin przeglądu sy tu ac ji wojennej, w czasie  którego oś­
wiadczyłam. i n , : ''Sytuacja je s t  pomyślna; na wszystkich 
polach bitew  wojska niemieckie i  japońskie cofają się  
pod przeważającym naporem s i ł  sojuszniczych. Ta przewa­
ga zwiększa s ię  w szybkim tempie, w czasie konferencji 
w Waszyngtonie w styczniu 1942 r .  u sta liliśm y  z x^re^yden 
tern Rooseveltem, że pierwszym wrogiem, którego należy 
zniszczyć, są Niemcy, i  dlatego postanowiliśmy wysłać 
przeciw Japon ii możliwie jak najmniejsze s i ły . Nie przy 
puszczaliśmy wtedy, że s tan ie  się  możliwym to , czego je- 
stesny pswiadkami obecnie - dz ia łan ia  ofensywne na w iel­
ką skalę przeciw obydwa wrogom naraz." Mówiąc o inwazji 
ve F ran c ji, premier C hurchill oświadczył, że nic x^rzypu- 
szczd, aby mogła ona była rozpocząć się  wcześniej niż to 
nastąpiłoby; rzeczyw istości, i  ujawnił, że na konferencji 
w Teheranie obiecał wraz z prezydentem Roosevelt cm S ta l i  
nowi, że uderzenie nastąp i w końcu maja lub w początku 
czerwca, W zamian za to  S ta lin  obiecał uderzyć na Niemcy 1 
wszystkimi swymi armiami. Następnie premier złożył hołd 
osiągnięciom gen, Eisenhowera i  p o d k reś lił, że Sojuszni­
kom udało s ię  stworzyć v;e F ra n c ji potężną bazę d la  przy­
szłych operacji ofensywnych. Dokonano tego .wy b. c ięż­
k ich  warunkach przy 'najgorszej pogodzie,' jaka panowała 
od ¿4) l a t .  Omawiając zagadnienie la ta jących  bomb, Chur­
c h i l l  oświadczył, że dotychczas spadło ich  na "Anglię 
5300 i  sieowodowały one śmierć 4730 osób, ran iąc  kilkana­
śc ie  ty sięcy . Premier tak  zakończył swoje przemówienie.; 
"Nie je s t  rzeczą łatw ą przepowiadać, a le  wydaje n i  s ię , 
że je s t  możliwe, iż v;ojna zakończy s ię  wkrótce."

CHURCHILL 0 PODRÓŻY PRMTIRA MIKOŁAJCZYKA •

Londyn, 2 .V III. 0 podróży premiera Mikołajczyka do Mos 
k\vy C hurchill powiedział, co następuje: "Pracowałem do 
późnej^nocy, aby doprowadzić do skutku tę  wizytę i  aby 
skłonie S ta lin a  do wyrażenia na n ią  zgody. Prezydent 
Roosevelt pocitynił w t e j  sprawie także pewne kroki, gdyż 
losem P o lsk i głęboko s ię  in te re su je ."  Ponadto premier 
C hurchill p o d k reś lił, że w obronie praw P o lsk i Anglia 
rozpoczęła wojnę i  w yraził przekonanie, że dojdzie do po 
ro  zumienia polsko- sowieckiego.

ZACIĘTE PALKI 0 FLORENCJĘ 
Rzym, 2.V III, piency bro­

nią F lo ren c ji z niezwykłą 
zacię tością , k tó re j dorówiiu 
je  tylko zaciętość, z jaką 
b ro n ili  Cassino. Wojska no 
wozelandzkie opanowały os­
ta tn ie  leżące przed miastem 
pasmo pagórków;, Wojska in­
dyjskie zdobyły miasto Cas- 
t ig lio n e , połcżhne o 14  km 
na zachód od F lo ren c ji.
Rzym, 2 ,V III. Król Je'rzy 

VI dokonał dz iś przegLadu 
w;ojsk kanadyjskich, k tóre 
odznaczyły s ię  w czasie 
w;alk nad rzeką L ir  i .
Rzym, 2 .V III. Poresponden 

c i  wojenni donoszą, że za­
cię ty  opór, jak i staw iają ' 
Niemcy, broniąc F lo ren c ji, 
należy tłumaczyć zamiarem 
opóźnienia postępów; w;ójsk 
sojuszniczych. Biegnąca bo 
wiem d a le j na północ nowa 
l in i a  obrony niem ieckiej, 
t . zw. l in ia  Paula, n ie  je s t  
jeszcze gotowa. 
rxixxix)mrxTX¥-mmmr-r?rxiiammr.mmm

W Dowództwie Jednostek Tery 
to ria lnych  na Środkowym 
Wschodzie w Jerozolim ie (Re 
fe ra t  Rodzin Wojskowych, po 
koj nr 9) je s t  do p rze jrze ­
n ia  l i s t a  poległych i  ran­
nych żołnierzy I I  Korpusu 
W.P.  ̂’
Przeglądać możno, cod'ziennic 
z wyjątkiem, dni świątecz­
nych od godz. 10 do 12 .

ixxrmr.imaxixrxTixrxr.immmmrxTmmm

Z o s ta tn ie j  chw ili 
Mo sława, 2. VII I . Rosjanie 

zdobyli Rzeszowa 
Sztokholm, 2 .V III. p  ubie 

^n~fcygodniu odbyło s ię  tu  
t a j  spotkanie przedstaw icie 
l i  R osji i  F in lan d ii. 
H e lsin k i, 2.V III. 3/3  

wojsk niem ieckich w; F in lan­
d i i  skonce n t r a r í a  zo sta ła  
koło portu  Abo naprzeciw; 
wysp Aalondzkich.
Budapeszt,. 2 .V III . Gabi- 

ńóFw ęgiersk i bbradował 
dzips. nad sytuao ją ,' jaka wy 
tworzyła s ię  w związku z 
zerwaniem stosunków n ie­
m iecko-tureckich.
S o fia , 2.VI I I .  0złonkovle 

Rady Regencyjnej odbyli na 
radę z premierem 1  min. 
spr. zagr. w 'związku z tu ­
reckim i zarządzeniami woj­
skowymi.

ROSJANIE DOTARLI DO WYBRZEŻY BAŁTYKU

Londyn, 2 .V III. Korespondenci brytyjscy te leg ra fu ją  z 
Moskwy, że wojska ro sy jsk ie  dotarły do wybrzeży Bałtyku 
w punkcie, ^położonym ńa zachód od Rygi w zatoce R yskiej. 
¥  ten  sposób 300- ty siączna armia niemiecka na Łotwie i  w 
E sto n ii zo sta ła  odcięta definityw nie i  może być ewakuowa 
na tylko drogą morską. Sowiecka f lo ta  bałtycka oraz bom 
bowce są w; s tan ie  uniemożliwić to ewakuację. Na Litw ie 
Rosjanie szybko posuwają s ię  ku granicy l lu s  wschodnich. 
N atarcie  ro sy jsk ie  na tym odcinku ma charakter dywersyj- 
ny celem uniemożliwienia Niemcom przerzucenia wrojsh na 
fron t warszawski. Na ziemiach polskich walki toczą s ię  
v;zdłuż kanału augustowskiego o 15 km od granicy niemiec­
k ie j .  Wojska sowieckie miały s ię  już ■wedrzeć w; północno 
v;schodnią część P arg i. Toczą się  tam gwałtowne wralki, 
przy czym ópor niemiecki przybiera na. s i le .  Jednocześ­
nie  donoszą o ak c ji sowieckiej na íewym brzegu Wisły. 
Przypuszczalnie Rosjanie zamierzają oczyścić również i  
ten  brzeg z wojsk niemieckich, co pozwoliłoby na otocze­
n ie  Warszawy.
Sztokhobn, 2«VIH. Radio szwedzkie donosi, 20 Rosjanie 

p rzekroczyli Bug w pobliżu jego u jśc ia  do Wisły i  że k ie 
ru ją  sw;e uderzenie na Modlin, zamierzając obejść Warsza­
wę od północy.



Przetrawienie Naczelnego Wodza. ;

KorezpOi'ident U o jenny P .A .T .p rzy  Dtwie 2 Korpusu we N łoszeah  Z dzisław  Bau donosi: 
Dnia 2o l i p  ca b . r .n a  sw iąc ie  pułkowym Ułanów Kr echowi ecJdch N aczelny Wódz ^en K 

SosnkcsvsJa w przemówieniu swoim p o w ied z ia ł o . i n . :  "C ieszą  s i ą ,ż e  spotykam s i e Y r / J  
rai na p o lu  mc« c a ą sk ie j b i tn y  pod Anco ną.C ieszy  ranie wasza krzepa i  w span ia ły  auoh 
b o o o v iy jlle .p rzede  w szystkim  chciałem  być z wami d z is ia j ,k ie d y  Jasnym1^  s t a ł o ,ż e  

■ na; °Ps*cą id ą  czasy c iąz la .e , z którym i trz e b a  s i ą  zm ierzyć i  w yjść z tyćh  zapasów 
syyciąsko.w  chwilach^podobnych ż o łn ie rz  czu je  s i ą  na jc iep le j 3połem w swej ż o łn ie r -  
s la ^ j  groK ^dzie, Wuro.d t e j  bojcx?ej p raqy  n ie  ma czasu  iy ś le ć  o innych rz e c z a c h ,a le  
podczas odpoczynku^głową obsiada n ie je d n a  myśl n a trą tn a  i  n ie  jed n a  tro sk a  o n a j -  
b liz s z y c h  pozostaw ionych w P o lsc e , o bezpieczeństw o rodzinnych  o g n isk , o zagony i  do- 
ny oj c zy s te , a  p rzede  wszystkim  tro sk a  o i;yzw olenie P o ls k i, ta k ie  ja k  my j e  rozum ie- 
ny ,N ie ma na św ięc ie  s i3 y ,k tó ra b y  nam żo łn ierzem  p o t r a f i ł a  wmówić,że sa. ih n e  sp o so ­
by rozum ienia  ̂  t e j  sprawy .Pragniem y P o lsk i c a ł e j , prawdziwie w o ln e j,ze  w szystk im i 

m iastam i i  w sio m , -  P o ls ld  rządzonej przez  prawdziwych Polaków ,a n ie  p rzez  tych  
sfałszow anych dekretem  obcej p o ten c ji.P rag n iem y  P o ls k i rząd n e j i  s p ra w ie d liw e j, 

.g d z ie  d z ie ln y  lud  p o ls k i b ą d z ie  p o s ia d a ł p e łn ią  praw moralnych i  rra .te ria ln y ch .P ra - 
gniemy P o ls  I n , ulesz w łtcw an e j naszymi własnymi r ą k e m ,-  P o ls ld  ła d u  i  porządku, do­

b ro b y tu  i  szcząsliw ego  ż y c ia .S y tu a c ja  n a sze j Ojczyzny j e s t  w t e j  ch w ili c ią ż k a ,-  
a le  n ie  mą s y tu a c j i  bez w y jś c ia .8 iągam pam iącią we w łasne w spom nienia,kiedy pod' .

.komendą P iłsu d sk ie g o  toczyłem  b o je  w la ta c h  19l i  -  1916 ,k iedy  g a rs tk a  szaleńców ,
V/tmoczona ■ nnm prl^v rlni o ----  ̂ — i  ..-u , . . . _’

miesiące śi* v,rr -d̂  r  ' "" ----y“-~ j.iygiu s ią  .aawac w xyn w iązieniu.
z . nad Polską, zamyka^sią wieko- trurray.Tymczasem w niew iele rdosiący pćtcm porastała' 
p P o l s ^ i o l l . , s i l n a  i  n iepod leg ła ,- Polska od Zbąszynia po Stołpoe,od Zakopanego

. Mamy wiąc cdążlde czasy przed sobą.My żołn ierze  wiemy,że leryzysy powstają. n ie  
‘̂ yiko na polu b itw y ,a le  również w życiu narodu,które je s t  ja lhy  c ią g łą  b itw ą  o jc -  
g°;Cgzps >cncją, b ozpi e cz ońs tw o i  w ielkość. Ch,7ilc kryzysu wynag aj ą wie l id  ego wysiłku 

. .  \['L? "CLG charakterów PNiem żc je  posiadacie.N i on d‘o kogo przcimwiam.Wiem, ja k i  je s t  
zo in ierz  2 Korpusu,zołnierż’,k tó ry  przeszedł przez łagry  i  w ią z ie n ia ,ta jg i i  tundry 
połnoąy,- k tóry  ̂ przem ierzył pus-cynio, przepłynął'm or za, wszedł na zwyciąslcl sz lak ,

GS ziem ią włoską. Czasy sa, c ią ż ld e ,-  a Po ta ld  żołnierz jak  wy znieść jo  
p o tra f i  i  do zwycięstwa dojdziePDuch jego je s t  n ieugiejty .- Chłopcy moi najd rożsi ! 
wierzą W' was głąb oko, m c i o cało moje uczucie i  serce.Y/szyscy razem jak  tu' jesteśm y 
wierzymy, ze jak  mówi^kaznodzieja -  choć s ie jb a  j e s t  ciążka i  krwawa, Żniwo oćfbą- # 

.uj.0 s ią  w weselu, .d e rzą ,zc  ta  straszna  wojna n ic  noże s ią  skończyć krzywdą. Polsld , 
t Xm a ^ W  na tale s tra sz liw e j niespraw iedliw ości rychło rozpaść by s ią  nu- 

s l a ł .  Trwa .¿a je s t  jedynie ta  p o lity k a ,k tó ra  opiera s i ą  o prawa m oralno.Polityka po- 
f  moralnych wypisuje sama sobie na stron icach  h i s to r i i  słowa ’’Mano,
ieicGi,w.ares. w ie rz ąc e  Sprzymierzeni dotrzymają słowa i  ob ietn icy . Słów o za słowo* 

w?a 1 ^ zc(ic,v/azyBtldn zaś w ierzą w. niezgłębioną celowość wyroków
■no ^T* tak  s tra sz liw ie  doświadczony naród nasz rąka Najwyższego prowadzi
? ,.P^SGZ slcaliste  i  krwawe ku zwyciąstwu i  prawdziwej wielkośći.W tym przc-
vVia l Gf Cv | 1CLadan kochano, chłopcy- życzenia,aby słowa żołnierska,kochanka pól ■ 
Ditevmya •, szm  z wami, -  abyście jak  najrych le j w eszli na ziem ią oj czyś te, H

Pr z cmo\ .deni c Dowódcy 2-go Korpusu

Sen.A nders p o w ied z ia ł n , i n . :  "Przcżywary trudny- ' 
/  „ . i  o ls la ..N ic  j e s t  to  jed n ak  d la  nas tra g e d ią  .My ty ło  ju ż  p r z e ż y l i -
ary i  d z ią k u je ry  O p a trzn o śc i B o sk ie j ,ż c  p o zw o liła  nam w ziąć  b ro ń  do r ą ld  .P rzec iw -  

CoC  ̂ oą po t o , aby j e  łar.uć ta k ,  ja k  nasza  b ro ń  pancerna łam ie p rzeciw n ika  na kńż- 
dym w sg °rzu J\ric^ to  ze b o lszew icy  u s ta n a /ie , * j a k i ś  rz ą d , choć serca, nas b o lą  na n y ś l
0^ a s?y5 i - U‘PLskLGh.'VV 2 G'walczymy o spraw ą s łu s z n ą ,k tó ra  musi być
sp ra w ied liw ie  rozyjiązana^B itw ą v/rzcśniovą p rz e g ra l iś r .y  a  w y g ra liśn y  b itw ą  o Monte 

ao s in e  i  Anconą^Kazdy z nas w ie rzy  g łęb o k o ,żc  Polslm  talca b ą d z io , jo k ą  n o sin y  w ser* 
cach .Jak .juz_  p o w ied z ia ł N aczelny Yiódz,- sp rav /a '---------* ~

• "i , ‘z i, Ajycmaj otcych polską, ludność. Przypomniałem to  sobie we wrzeń-
,aa.edy nojc_ oddziały jednego dnia b i ły  Niemców,a togo samego dnia po po- 

m u  \:a...czya:/ z BoiazOTikirdJlyoie j<ist ^lariplilcruane^a po lityka  j e s t  cząsto  n ie -



^adAna*AIc j e ś l i  coś na “być nocnego, j e ś l i  ty le  Jcrwi w emągu 5 l a t  przelaliśm y, to  
n ie  dlatego,aby s i ę  w połowie drogi zatrzymać,?/ te j  wojnie Polska na wszystko do 
wygrania, albo wszystko do s tracen ia  .Y/ieny,ż o wygrać mus i i y  .Składam wam dziś w i&ię*— 
niuiTłasnyn i  Korpusu życzenia,afty szczęście żo łn iersk ie  tak ja k  dotąd wan towarzy­
szyło aż do chw ili uwolnienia Polsk i od wszystkich okupantów.

Melduje^Ci -Naczelny 'Jodzu,że jesteśmy złączeni sercem i  duszą- z całyn Narodem 
Pols kin, którego Armia ̂ Podziemna wal czy w Kraju od 5~ciu l a t  n ieugięcie ' i  wspania- 
le ,Jestem  przekonany,że ro b i dobrą roboto, i  żc w te j  pracy żo łn iersk ie j Naród Pol­
ski j e s t  z^nami.Y/icrzymy, żc tylko czyn zbrojny doprowadzi nas pod Twoim przewodem 
do wolno j  i  szczęśliw ej Polski »Naczelny Wódz (Jenerał Soshkcwsld. niech żyje J rr

Odznaczenia pośmiertne dla bohaterów walić we Y/łoszech

Dekretem z dnia 27 lip c a  br.Naczelny Y/ódz G-en.Sosnlcowski nadał pośm iertnie 
Z łoty Krzyż V ir tu ti  M ll i ta r i  za wybitne czyny i  odwagę wykazano, na polu chwały: -

ś . p , płfc*J as t r z  ęb $ k i emu Jerzemu, ś . p ♦ ppłk, Kamiziskienu 
Y/ładys ław owi, ś .p .n jr .S to jc \’/skŁenu oraz ś,p.r.tfr.RabczyńskLemu Józefcwi.

Jednocześnie zostało  odznaczonych pośm iertnie Srebrnym Krzyżem Y lr tu ti  JCLlitnri 
w ielu  oficerów i  szeregowych 2 Korpusu,wśród niołt-również ś.p .p łk ,K urek  Wincenty, 
Dca Brygady, Y/icli oficerów i  szeregowych odznaczonych pośm iertnie zosta ło  ak3.T~ 
JEdb,
|r v'r zwląaku z tym Naczelny Y/ódz wydał następujący rozkaz do żołn ierzy  2 Korpusu:
,f Pierwsze dekrety nadaj o, ce odznaczenia za kampanio, włcsfo* poświęcam uczczeniu za­
sługą tych, którzy na polu chwały swe życie za Ojczyzną oddali,Powiew h i s t e r i i  n ie ­
s ie  in ictia  poległych na polach I t a l i i  żołnierzy polskich,by przekazać je  potomno­
ś c i  ku podniesieniu se rc  i  pokrzepieniu ducha przyszłych pokoleń,które dświgrt^ z 
k o le i odpowiedzialność za losy Narodu.My w naszej rodzin ie  żo łn iersk ie j ślubujemy 
poległym Kolegcn pamięć najw ierniejsze,,by ich  edenie n ic  zaznały goryczy osamotnie­
nia.Groby ich  na obczyźnie otoczymy b ra te rską  opieką.Kiedy w03ste, nasze stana, na' 
z ie r i  oj c z y s te j, przewieziony drogie prochy do Polsk i z imieniem k tó re j na ustach 
um ierali żołnierze pod Monte C assino,Piedinońie,Loretto,K astelfidargo,O ssim o i  An- 
coną.”


